
Od dziejów pradawnych, w Boże Narodzenie, 

 

kruszą się lody i miękną serca, 

 

niesie się zewsząd kolędy brzmienie 

 

i dobro w wysłanych światu intencjach. 

 

Strojne choinki zdobią mieszkania, 

 

strzegąc prezentów mocy, 

 

a stoły toną w wymyślnych daniach… 

 

spełniając „tradycję” wigilijnej nocy. 

 

Lecz kiedy igły z choin opadają, 

 

zapominamy szybko o Świętach, 

 

ludzie na nowo wrogami się stają, 

 

a pięknych życzeń ? nikt nie pamięta… 

 

Bądźmy dla siebie mili na co dzień! 

 

Mówmy „dzień dobry”!, „dziękuję”!, „pozdrawiam”!, 

 

bo każdy maluczki szacunku jest godzien -  

 

tak do mnie sens tych Świąt przemawia. 



 

Mam wielkie marzenie o... codzienności, 

 

gdzie człowiek przestaje być wilkiem drugiemu 

 

i życzę NAM wszystkim…..WYTRWAŁOŚCI   

 

w Mojego marzenia rychłym spełnieniu.  


